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M ł o p p t i s n y  za łtó ic a  s k a z a n y  m  § a i  dar nu ps p r a w y

W  d z i e l n i c y  M o k o t o w a  do d z iś  c ia n y m  p r z e c i w n i k i e m , z r ł J z u n u  ił . j s ła w a . Y v 'te d y  to W a c ł a w  c h w y c ił
d n ia  p a n u j ą  o r y g in a ln e  o b y c z a je . 
Ile k r o ć  d w ó c h  ło b ó z ó w  z a c z n .c  się 
b o k s o w a ć  m ie d z y  so b ą  n a  u l i c y , n a  
t y c h m ia s t  z b ie r a  się  t ł u m  c ie k a ­
w y c h  g a p ió w , k t ó r z y  b ó jk ę  t r a k t u  
j ą , j a k o  w id o w is k o  c y r k o w e , i z a ­
g r z e w a j ą  p r z e c i w n i k ó w  do w a ln i . 
T w o r z ą  się n a w e t  c a le  o b o z y  z w o ­
le n n ik ó w  je d n e g o  lu b  d r u g ie g o  
„ z a w o d n i k a "  i p o m ię d z y  g r u p a m i 
d o c h o d z i częsTo do o g ó ln y c h  b i ­
j a t y k .

T a k  w ła ś n ie  b y ło  0 w r z e ś n i a  -r. 
u b . n a  u l .  M a d a l iń s k i e g o , k ie d y  j 
1 5 -le tn i  W a c ł a w  D z ię c i n a  z a c - c - j  
p i l  d u z o  s ta r s z e g o  o d  s ie b ie , bo 
2 6 -le tn ie g o , M i e c z y s ła w a  S ie d le c ­
k ie g o  z n a n e g o  m ie js c o w e g o  a w a n

ż e  n ie  da  r a d y  i r a t o w a ł  się u ! n ó ż  i z a d a ł  n im  t r z y  r a n y  w  s z y -  
c ie c z k ą , w s k a z u j ą c  n a  d a c h  d o m - ' ;ę .
k u  p r z y  u l .  M a d a liń s k ie g o  22 T y m  O b r o ń c a  o a k a r io -ic g o  c h ło p c a  
e r -s e m  C z u j k i e w i c z  ta u  r o z n a m ; ę- l d w . G r z y b o w s k i  d o w o d z i ł , że
t n i j  się w a l k a , że  p o b ie g ł do m ie ss 
k a n ia  D z i e c i n y , w o ł a j ą c , że  S io d le  
cki n a p a d ł n a  c h ło p c a  i w  o k r o p ­
n y  o pe só b gę» z m a s a k r o w a ł . W ó w ­
c za s to c a ła  r o d z i n a  D z ię c in ó w ,

D z ię c i n a  d z ia ła ) w  o b r o n ie  k o ­
n ie c z n e j , g d y b y  b o w ie m  n ie  n a d ­
b ie g ł z  p o m o c ą  b r a t u , r o le  b y ł y ­
b y  o d w r ó c o n e  i t r u p e m  b y ł b y  S ta  
n is la w  D z i ę c i n a , a  n a s tę p n ie  W a

o jc ie c  W ł a d y s ł a w  m a t k a  - J n l j a n a  e ła w . S ie d le c k i b o w i mr. t r z y m a ł  
o r a z  M a r j a n , S ta n i s ł a w  i A n t o m  w  rę ce  z n a c z n y c h  r o z m ia r ó w  
D z ię c i n o w i e , w y b ie g li  n a u lic ę , d r ą g  ż e l a z n y .

Rejtarada Łokietka
0$ „ i r s  •:* B e c z k i

P r z e z  pewien czas o głośnym  p r z y

Ktewi® Hafciarzy
na inoywitiu^nych mistrzostwacli Warszawy

U f  B B iW i łsTw  niati -k ro zn o e zvn a ia  ■! Matusińsld

rę z  tra g n r; 
u  „Jo rk a . R o c zk i" p r z y  u !. R y n k o w e j, 
do k tó re j kie dyś w  godzinach ra n ­
nych udawało się po całonocnej pija­
tyce w y tw o rn e  to w a rzy s tw o  W a rs za ­
w y . T ra g a rze  liczebne byli silniejsi 
i k ró tk o  za ła tw ili się z  a w a n tu rn i­
kiem , w yrzu ca ją c go poprostu na uli­
cę. m 

Z n a la z łs z y  się w  biocie, Ło k ie te k
w o l a ia c , że  z e m s z c z ą  się , n a  S ie ­
d le c k im .

W y w i ą z a ł a  się n o w a  b ó j k a , a l­
b o w ie m  S ie d le c k ie g o  ś c ią g n ię to  
z  d a c h u . W  c za s ie  w a l k i , T 5 - l c t" i  
W a c ł a w  D z ię c i n a  u d e r z y ł  k i l k a -

S ą d  s k a z a ł  m ło d o c ia n e g o  m o i -  r.ie dał z »  w y g ra n ą  i począł gro zić
a e rc ę  n a  u m ie s z c z e n ie  -w  d o m u  
p o p r a w c z y m  d o  c za s u  u z y s k a n ia  
p c ln o le tn o ś c i, to  z n .  n a  l a t  6 . P o ­
zo s ta ły  en o s k a r ż o n y c h  s k a z a n o

w s zys tk im  rew olw erem . K r z y k i  i h a­
łasy za a la rm o w a ły  p a trol p o lic y jn y ,
na którego w ido k Ło k ie te k wolał rre 
ry zy k o w a ć  w sia dł do d o ro żk i samo-

t u r n i k a , k t ó r y  n i e r a z  j u ż  b y l  w  i k r o t n ie  n o ż e m  S ie d le c k ie g o  t a k  
k o l i z j i  z  p r a w e m . O r y g i n a l n a  b ó j - 'n i e s z c z ę ś l i w i e , że  ó w  z m a r ł  n a t y c h

n r a s t  p o  p r z e w ie z i e n i u  go ao s zp * 
u d a

W c z o r a j  p r z e d  są d e m  s ta n ą ł 
m ło d o c ia n y  z a b ó jc a  o r a z  c a la  je g o  
r o d z i n a  i J u l j a n  C z u j k i e w i c z .  D z i ?  
e in a  o s k a r ż o n y  z o s ta ł  o z a b ó j ­
s t w o , p o z o s ta li  za ś  o u d z i a ł  w  b ó j 
ce , L t ó r a  s k o ń c z y ła  się w y n ik ,e m  
^ m i c r t - h i y m .

W a c ła w  D z ię c i n a  p r z y z n a ł  się 
z  c a łą  s z c z e r o ś c ią  do z a b ó js t w a  
D o w o d z i ł , źe  s t a n ą ł w  o b ro n ie  
b r a t a  s w e g o  S ta n is ła w a  A l b o ­
w ie m , h i M y  c a ło  r o d z i n a  L z i e c i -  
n ć w  r z u c i ł a  się  n a  r a t u n e k  W a ­
c ł a w o w i , S ie d le c k i, k t ó r y  z n a j  lo -  
w a ł  się n a  d a c h u , z e s k o c z y ł  n a g le  
n a  z ie m ie  i r z u c i ł  się  n a  S ta n i

no roKu więzi- nia
b ó jc e .

zar- u d z ia ł  w | chodowej i poprostu  u m k n ą ł, nie po- 
zo s ta w iw is zy  n a w e t za  sobą śladu.

a a  w y r o s t k a  z  d o r o s ły m  m ę ż c z y ­
z n ą  z g r o m a d z i ł a  c a ły  t łu m  p r z e ­
c h o d n ió w , w ś r ó d  k t ó r y c h  r e j  w o ­
d z i ł  J u l j a n  C z u j k i e w i c z , w y r a ź n ie  
o p o w ia d a j ą c y  się p o  s t r o n ie  m a łe ­
g o  D z i ę c i n y .

W k r ó t c e  t e ż  C z u j k i c w .c z  od 
o K r z y k o w  z a c h ę c a ją c y c h  c h ło p c a  
do b i t k i  -p r z e s z e d ł do c z y n ó w , r z u ­
c a ją c  się n a  S ie d le c k ie g o . W ó w -  
c za a  to  s y t u a c j a  u le g ła  r a d y k a ln e j 
zmianie. S ie d le c k i , k t ó r y  d o t y c h ­
c za s  m ia ł  p r z e w a g ę  n a d  m łc d o -

f S S z y ł a  S y K “  s n a r ż y
l e c i  b e z s k u t e c z n i e

Jaburzcnśo żo łądko w e  1 Kiszicowc, 
podlegają za n ik o w i p rze z sto: om ąnie 
codziennie jedne! 6zici’ -nki naturalnej 
w o d y  gorzkiej „ F r a n c c z k a ”  - Jozef'

i uw a g  m w » »

P r z ą d  k r a tk a m i sndowemi p o ja w ił 
się zn o w u  zn a n y  d o b rze  sądom z  
liczn yc h  procesów k a rn y c h  S z y ja  
G r u  n bo rg, u ży w a ją c y  pseudonim u 
„ S z y j a  B y k " .  G riin b e rg  je st właści­
cielem składu aptecznego p, f .  „ S r -  
natos1* w  W a rs za w ie  i miał wiole 
s p ra w  k a rn y c h  o n ielegaln y handel 
;:avkotykanii.

O  t ą tn io  S z y j a  G riin b e rg  p rze b y ­
w a ł w  w ię zie n iu  k ra k o w s k lo m , gdzie  
c d ria d y w n ł k a rę  za  ja k ie ś  prze stę p 
r!Avo. P r z e z  ten ezas fir m a  b y ła  n a­
dal p ro w a d zo n a  i ,  k ie d y  właściciel 
'■iowvócił w r . 1933 do W a r s z a w y  o-

Zwyoctiwo Warty < fumit)
n a c B  S k o d ą  ( W a r s z a w a )  1 0  8 #  

A w ^ n l u r ł s  w  s a li  C o l o s s e u m
W c z o r a js z y  m ecz pięściarski po­

zn a ń sk ie j W a r t y , d ru ży n o w e g o  m i­
s trza  P o ls k i, ze stołeczni; S k o d ą , 
Ściągnął do sali kiu a Colosseum tłu ­
m y  publiczności'. M e c z b y ł n ie w ą tp li­
w ie a tr a k c ją , boć prz-ocież na rin g u  
stanęło 5. in d y w id u a ln y c h  m is trzó w  
P o l s k i ' . * »  a T ' ' w yfi

Ń ie  obeszło się b e z a w a n tu r y , k tó -  
r a r  w y n ik ła  -po ogłoszeniu decyzji 
po w alce P isa rs kie g o  z  M a w h r r y c - 
k im . W a lk a  ta  była sensacji? meczu 
i pu bliczność wicie obiecyw ała so­
bie p o  P is a rs k im , k t ó r y  po ra z 
p ie rw s zy  dopiero m ini spotkać się z 
M a jc h rzy c k im . W  a lk a  touz? ła sjj 
p r z e z  c a łv czas p r z y  to w a rzy s ze n iu  
o k r z y k ó w  rozcm oc jonow ane i p u b lic z­
ności, L e k k ą  p rze w a g ę  w y k a zu ! P U  
snrski. N a  m in us M c  ichrz.yckiego 
trze b a  zapisać k ilk a k ro tn e  fa u le .

C e r e m  u n i k n i ę c i a  p o *  
m y l e k  w  w y s y ł c e  n a -  
s ?  r o  p i s m a ,  p r o s . m y  
S z .  P r e n u m e r a l o r ć w  
o  d o k ł a d n e  i w y r a ź n e  
p o d a w a n i e  a d r e s ó w .

Y vśró d  ciszy o cze kiw a n o  n a decy­
z j ę  sę d zió w , k t ó r z y  u zn a li spotkanie 
za  n ie ro zs trzy g n ię te . Pu b liczn oś ć 
p rze b o la ła  je d n a k  to d e c y zję , k tó ra  
n ie w ą tp liw ie  fo ry to w a la  M u jc h rzy c - 
kiego. A l ę  na tom  mo s k o ń c zyło  się, 
ogłoszono bowiem  p o p ra w k ę ,, według
Id ó iT j  TwyicjęZeą « zn a n o  M a j b l i w  
kiego. T< o j u ż  b y h riA a  w iele. N a  
lin g  padło lu s te rk o , p u de łko  od z a ­
pałek. S ę d zia  rin g o w y , Ś w id n ic k i, 
p rzo rw n i w a lk ę , i z w ie lkim  trudem  
w y c o fa ł sin do s za tn i p r z y  gro źn ych  
protestach pu b lic zn o ś ci, D łu  ?o nic 
dala uspokoić pię publiczność „p o ­
m s tu jąc " na Bodzieco rin g o w eg o , « z  
wreszcie u ciszyło  się, k 'o d v  nc.stęp-

N o w e  i m c z k l
p o c z t o w e

W  P o ls k ie j  W y t w ó r n i  P a p i e ­
r ó w  W a r t o ś c i o w y c h  p r z y g o t o w y ­
w a n e  są  w z o r y  n o w y c h  z n a c z k ó w  
p o c z t o w y c h .

Z a m ie r z o n e  je s t  w y p u s z c z e n ie  
w  o b ie g  p r o p a g a n d o w e j s e r ji

ną w a lkę  Y /o źn ia k a  (S k o d a ) z  S z y ­
m ura ( W a r t e )  sędziow ał k n p ita n  
P / k ,  C  ndro w ski

W a ik a  ta  nic tn v a la  długo, bo ju ż 
w  d ru g ie j ru n d zie  sędzia p rze rw a ! 
j ą , p rzy zn a ją c  zw y c ię stw o  p r z e z  k . o. 
pię ścia rzo w i p o zn a ń -k u r.m . fe szcz! 
icrócJ^T^trw alb h po tka nlć w ' vndzc 
c ię żk ie j, gdzie  P ił a t  ( W )  j u ż  w  
p ierw szej r u n d z i ' w ysia ł na deski 
surowego G a rste ckie go , k t ó r y  długu 
potem  p o zo sta ł groggfy.

In u e  w a lk i d a ły  następujące w y ­
n i k i : C za r tc k  ( B K )  zw y c ię ży ł zdc- 
eydow nnin K o c io łk a , podobnie ja k  
Ło b k o w ia k  ( W )  —  M o c zk ę . N ic  ro z­
s trzy g n ę li w r lk i  K o zło w s k i z  R o g a l- 
•lfiitt o ra z B ą k o w s k i z  S ipiń skim - 
S e w e ryn ie k  ( S K ł  w y g ra ł zdecydo­
w anie z  Anioła. O g ó ln y  w> idk 10:9 
dla Y ,'n r t v ,

s k a rży ł on swego praoow n»ii&, J e r z e ­
go S zm u le w ie za  o syste m a tyczne  o- 
krudu n ie go. G riin b e rg  w obszernem  
doniesieniu do w ła d z p isa ł, żc  S rm u - 
Jc w ic z, k o rzy s ta ją c  z  jego mcobcc.uo- 
śei i b ra k u  k o u t io li , w y n o s ił zc skle­
pu całe parr.ie to w a ró w , W  pew n ym  
mom encie, k ie d y  w e dług skargi na- 
k ra d ł tu ż  jm d d e sta tkio m , o tw o r zy ! 
sobu do spółki z  n ie ja k im  L e jb ą  
C zc i m a k o w s k im , w ła s n y  skład a p­
te c zn y.

W  ten sposób G riin b e rg  ve] S z y ja  
B y k , k tó r y  d o tąd stale w ystę po w ał 
w  o h arpkte rze  oskarżonego tyra r a . 
zem  w y s tą p i! z  po w ó d ztw e m  c yw il- 
liom w  w ysokości 20.000 z ł .

S zm u lew rcz i C ze m ia k o w s k i o- 
skarżcci o k r a d zie ż  odj>owiadali 
przed Sądem  O k rę g o w y m  N ie  p r z y ­
zn ali się oni da w in y , do w o d zą c, żr 
oskarżenie jest oparte na czczych 
słowach G rU n b c rg a  i że za  ca lv czas 
nieobecności p r y n e ^ a ł a  w sklepie 
mogą w y lic zy ć  eią co do g ro sza  z  to ­
w a ró w  i z g o tó w k i. Z b n d a m  ś w ia d . 
kow ie s tw ie rd zili N to t n ic , 'żo  S z y ja  
p riifib e rg  b e z po d sta w  
swj-eh b 
czego S ą d  
ja c y .

t ó w . Podczas tej 3-dr.iow ej batalji 
ąą ringu nie zabraknie am jednego z 
najlepszych pięściarzy stołecznych.

N ajw ię Kszcm  pow odzeń.cm  wśród 
pięściarzy cicrcy się. w aga p iórkow a, 
do której zgłoszono *nż 13-te zawwdm - 
k ó w . Listę  otw iera w  tej aategori' Ko 
zio w s k i, a nastypnie idą: Polus,
śm iech, Cicchomskt t mictrz klasy 

j B ) ,  W ielgasiew icz, Aiaiccki, Pu>vla! ,( 
G n ie w o s z. Borenstein, Kraw iecki. R o ­
senberg, N ad e r, E t iff , K azan ow ski i 
C tu b iń ski. Ze s zło ro c zn y  m istrz W a r­
s za w y  Kazim ierski, nic: zgJfibit się do 
za w o d ó w .

N tu tę p n c m  skolei zainte re se w rn ie m  
za w o d n ik ó w  cieszy się w aga lekka, 
która zg ro m ad zi na m istrzostwach 
12-tu za w o d n ik ó w  Listę w  tej ktte jjP  
rjj otwiera ze szło ro czn y m ^ tr z  W a r­
s za w y  B ą k o w s k i, a następni? idą: 
Fpriąński. K iela r, nasz rodak z  Kana-- 
dy któ ry przed kilkoma miesiącami 
niezbyt fortunnie za dcbjm o w a ! na sio 
Iccznym  rin gu, dalej: Ł u k  siew . z 
(m istrz klasy U ) ,  baoisiuk, W a s ijk , 
K n ig a , O LtC W 'S k i, V 7ichliński, N e u - 
stadt, P a n kie w ic z i Kow alski.

N a  trzectem skolei n. cjscu pod 
yzzględem popularności moi eaga ko - 
g u r a . która zg ro m a d zi I0*ciu P fścin- 
rzy . Zgłosili się m ianow icie: M o c zko

B ire n baum , K ry s ik , Ro tnie w ąki 
(m isU n  W a r s z a w y , kh sy B ) ,  W ie czo ­
rek, Rur.dstein, W y ży k ic w ic z, i C zo r- 
tek, którego udzif-t tdnak jako  mi­
strza Poiski jest w ą tp liw y .

W a g a  pćJśredniu igrem adzi sied­
miu przedstaw ić1?!': D o ro b a  i ł , Jan- 
c za k, G ło w ac ki Zie liński. G u tk o w s k i, 
G ro d k o w sk i i Scworynir.lc, k to r , jed­
nak, jako m istrz P o isk i, niewiadomo 
c zy  w eźm ie u d z.a ł w  m istrzostw ach, 
Pociobn»m z a ’nteresowaniem co i w a ­
ga pi (średnia —  cieszy się w aga śred. 
w a . S ta ife  tutaj "a  ringu siedm j  pTę 
ś c ia rzy : Doroba I. Piln ik , Pisarski, A -  
d a m :*’k , Strzelec, Puks (m istrz klasy 
B )  i D c ro szk ie w ic z

W a g i najcięższe cieszą się małą p o ­
pularnością. G  ile stanie w pótc;_ężki"j 
A n tc za k — m istrz Polski, będzie ra­
zem  czterech za w o dn ikó w  w  tej ka­
tegorii. a mianowicie oprocz r :go n . 
Karpiński, K o za k o w  i Siaht. W r e s z ;. 
cie w  w a d ze  ciężkiej spotka e  ̂ czte­
rech za w o d n ik ó w . N -u d in *-. M izersk i, 
Sowiński —  rm slrz klasy B , i G a r ­
stecki, i;

Ja k  w id zim y , z  p o w y ższe j Jisty, mi 
strzostw a W a rs za w y  zapow ra ją  się 
naprawdę lm pontiiąco. M iłośników  
pięśclarstwa czekają wspaniale e m o ­
cje.

I obrad f f  ądzynar. Kom. Olimp.
M ięt]/.yrm M Ć ow y K o m ite t O lim p ij* 

fclt), k tó r y  obradow ał w  O s lo , zd e c y­
dow ał sie odbyć n a s i, jme pwoj se­
sje : w B e rlin ie  w !0u6 rcjcu, w  W a r ­
szaw ie w iho7 i w  K a ir z e  w  1938 r 

M . K ,  0 1. s tw ie rd ził, że w  w ielu 
K r : . j v h ,  zawodnie?' o tr z y m u ję  n a g ro ­
d y  pieniężne, wobec czego k o m ite t 
gwrócii się do n aio do w ych nojnitetów  
o lim pijskich  z  zaleceniem , aby na 
p rzys zło ś ć u n ik a ł/  one w y d a w a n ia  
podobnych n a g ró d , g d y ż za w o dn icy

w takich n ypadkac!, utrącą gwojtl 
kwalifikacje r.'k!;

R o k  rocznie M . K .  OS p rzy zn a je  
t po cjtln r. n ag rod ę , w ia n ' *icl<j ń u h *r  
o lim p ijski te ł o rg ą n iia ę jj s p o ł t o w j , 
p tó ra  p o ło ży ła  w y b itn e  is.slugl na 
polu p ro n a g a n d y  i u zy s k a ła  w y ją t k o ­
w e r e z u lta ty  w  pra cy w ych o w an ia  fi-  
zy ^ -n e g o . Z a  1954 ro k k o m ite t n r z y -  
j  nał tę  za s zc zy tn ą  nagrodę g r ickiamu z 
S to w a rzy s ze n iu  sportow em u i gim na =• 
styczn e m u .

S y z y f o w e  s r a c e ' ,  ?
p o l s k i c h  t e m s i s l ć w  -

C zo ło w y en naszych tenisistów  czc- dniach m a ja  L e g ja  prawdopodobnie 
Ka w biciacym  sezonie ogrom  pracy..* ro ze g ra  m ecz z  p a ry s k im  R a cin g
Dooać tn ,e b a , zc za  czołow ych te n .- Clubem .

p y  do jdzie  jeszcze praw dopodobnie 
H ra ie a  dn g r y  pedw ojnej. 

m 04  kilk u n a stu  dn i c zte re j .nasi te- 
, ińsiści, ą m ianow icie T łu c zy ń s k i, H cb  

d a , W H m a n  i T a rło w s k i ro zg ry w a ją
mecz na R iw ie rze  \ż do o s ta tn ie g o ' t/ę pi w y ja z d  na’ tu rn ie j do W im b le * 

, d ris  m arca cze k a ją  ich uągle mecze j <jon.
J a k  się o k a zu je , tc rn n n  m »'czu pil- R iw ie rze , ft m ianow icie po tum l.-.

Kom^k^cje meczu
z  J u ^ o s ł a w  ą

tem  n astąpi u d zia ł w  m is trzo s tw a c h  ■' ? 
F r a n c ji i w  m isirzo stw ac h  B e lg ji Ori 
dnia i l  ao 17  czcrv.’ca bęćift trw a ć  
W arseatric k ra jo w e  m is trzo s tw a  P o l - ą j  
ski, W  drugiej połowie czerw-ca t a ^ -* '

kf-T-ski igo Boiska — Ju g o s ła w ja  w  
dm ij 5 m a ja  w  W a rs za w ie , nie jest 
jeszcze o sta te czn y. D n ia  12  m a ja  re ­
pre ze n tacja  P o ls k i ro ze g ra  m ecz z  
A u a tr ją  w  Y fie d n iu , wobec czego te r­
min m eczu z J a g i  sj .wją jest z b y t  
t j i  -ki z iTn.cz..Ti y’ W ie dpiu .

N astępnie P  Z. P . N -  dysponuje w 
sezonie t j  lko pięciom a te rm in am i na 
spotkania m ię dzypa ństw ow e . Z  tych

'̂u w  M o n te  C t r lo  k t ó r y  k o ń c zy  s! 
ju tr o , w e zm ą  oni u d zia ł w t u r n ! '.iach 
w  M en to nie , C an n es , Ju a n  Jer P i r  , 
wreszcie r o w u  w  Cannes. T le c iy ń s W  
ou j  do 13 Kw-ietnia w e źm ie  p ra w d o ­
podobnie u d zia ł w  tu rn ie ju  "w P a le r ­
mo i w  N e a p o lu . W itm a n  w  p olor łu 
m »rc ą  w y  jedzie n a m a k a b ia d '' do P a  • 
le s ty n y , & d w a j n ozostali wrócą io 
k ra ju  Z  p o czą tkie m  k w ie tn ia  odbe-

w zg ię d ó w  m ecz z  Ju g o s ła w ją  odbę- j z jc w  y\Tars/.awie obóz tre n in g o -
d , ’’ a się praw dopodobnie dopiero 
£e::cm e, to z n . ju ż  w  g ru d n iu .

Zwycięstwo naszych narciarzy
n a  m i s t r z o s t w a c h  A nsjljl

Y f c w n j  r o z p o c z ę ł y  się w  s z w a j  
c a r s k ie j m ie js c o w o ś c i W e n g e n  
n a r c ia r s k ie  m i s t r z o s t w a  A n g l j i

z n a c z k ó w  ? w i d o k a m i . Z n a c z k i  te w  k o m b in a c j i  a lp e j s k i e j . U d z i a ł  w
p r z e d s t a w i a ć  b ę d ą  m o n u m e n ta l-  ć ^ * o  ła c h  w z ię ł o  c M y  s z e r e g  d o - 

. ,  -r, ,  j  1 s k o n a ly c h  n a r c i a r z y  z a g r a n i c z ­
ne g m a c h y , j a k  n p . ;  B e lw e d e r .
Ł a z i e n k i ,  o r a z  k r a j o b r a z y  poł-J J a k o  p i e r w s z a  c zę ś ć  k o m b in a c j 
sicie, w i d o k i  T a t r ,  P i e n i n  i t .  d . | a lp e js k ie j  o d b y ł  się b ie g  z j a z d o ­

w y , w  k t ó r y m  d w s j  n a s i r e p r e z e n - ( 
t a n c i '  S t a n i s ł a w  M a r u s a r z  i R r o - [  
n is la w  C z e c h  ś w ię c ili n ie s p o d z ie ­
w a n y  i z n a k o m i t y  s u k c e s  z d o b y ­
w a ją c  d w a  p ie r w s z e  m ie js c a . P i e r  
w s z y  b y ł S t a i n s ł a w  M a r u s a r z  w  
c za s ie  S :2 8 ,G ;  E r .  C z e c h  b y ł d r u g i 
m a ją c  c za s  3 :G 7 .

P ° l  w y  pod k ie ro w n ikie m  Je rza g o  B to la- 
ro w a . W  połowie k w ie tn ia  J  arze jow - 
eka i T a ria w a k i w e —n ą u d zia ł w  t u r ­
n ie ju  w K z y m i t  W  dniach 2! —  23 
k w ie tn ia  odbędzie się w W a rs za w ie  
piecz A IL-E h g lą iu d  t lion djTi) z J “ g ją , 
w dn 28 —  28 k w ie tr.if m eez L e g ia  

i — R o ttw c is  w  B e rlin ie , od 29 kw ie t­
n ia  do 5 m a ja  trw a ć  b r d i  m is trzo -

W  p ie rw s ze ' połowic sierpn.a d o ­
łowe nasze rp k łs ty  w ę zm n  u d ria ł w 
m is trzo s tw a ch  N ie m ie c w  H a m b u rg u , 
w dru gie j połowie sierpnia odbeds 
się w  W a rs za w ie  m ię dzyn arodo w e  
m is trzo s tw a  P o ls k i. N a  początku  
w rze s zn ia  odbędą się m !’ dzyi>arodo- 
we m is trzo s tw a  L w o w a  i Ł o d z i , w rts s  
cie od 8 —  15 v/rześniu tu rn ie je  w  
Budapeszcie ! P ia łc g ro d zie .

P rze g lą d a ją c  ten p ro g ra m  p ra c y 
naszych  c zo la w , ch ten n isistó w , o g a r* 
nia  nas zdum ienie p r z v z n a ć  tr ze b a , 
że m u szą  oni minć n iebyw a ła  ener­
g ię , a b y p rze trw a ć  tc w s zys tk ie  t u r ­
nie,fa. jakie  p rze w id u je  p ro gra m - P o l­
ski ^ w ią ze k  Te n iso w y wym aga od 
n aszych  czołow ych ra kie t n lc ty ik  > Ó 
zre s ztą  n ie p o ży te j w p ro s t energji,

stw a M 'a rs Ł a w y , a w  pierw szych 1 su,

' f
rdo i d u żo , bardzo d u żo , w olnego cza-

Sokół poznański organizuje
m i ę a z y n ć t r o a o w y  t u r n i e j  b o k s e r s k i

O d  d ziś *  a dw a tyg o d n ie  sekcja 
, bokserska Sokoła pozn ań skiego o r-

J p  i ,

B O H A T E R
T u  ś m ie r d z i  o k r o p n ie . R a s a—  Niech p a n  z a p u h  

l u d z k a  ś m ie r d z i , z w ł a s z c z a , g d y  j e s t  c h o r a .
C h a r l i e  z a p a l i ł  p a p ie r o s a , c h y b a  p o  r a z  t ń e r w s j y  w 

o b e c n o ś c i l e k a r z a , i w r ó c ił  do ce lu  s w e j w l z j  t y .
—  P a n  w ie  co je s t  p a n i A d d c r s o n ?  —  s p y t a ł  le ­

k a r z  —-  N i e  m a m  n a  m y ś li  ż a d n y c h  t e r m i n ó w  l e k a r ­
s k ic h , p o p r o s tu  p o w ie m  t o , co p a n  z r o z u m i e  J a k  w ie le  
k o b ie t  w  te m  m ie ś c ie , z a p a d ła  n a  s k u te k  d ł u g i c h  l a t  

jj-je p p a c o w a n ia , t r o s k  i z l t g o  o d ż y w i a n i a . G d y b y  n a w e t 
w y d a w a ł a  n a  s ie b ie  c a łą  c zę ś ć , p r z y p a d a j ą c ą  j e j  z p o ­
d z i a łu  m ię d z y  r o d z i n ę , je s z c z e  b y ł a b y  n ie d o ż y w ia n a , 
a  r o  d o p i e r o .'k i e d y  o d e jm o w a ła  noble o d  u s t  s w o ją  p o r ­
c je . C z e g o  j e j  t e r a z  t r z e b a ?  C a łk o w ite g o  s p o k o ju , s ta - 
r a n n e g o ° p i c lę g n o w a n ia , z a b ie g ó w  i -t-- b y ć  m o ż e , ule to 
u s t a li  t o Ł o g r a f j a  R o e n t g e n a  -  n ie w ie lk ie j  op< r a c j i .  C o ­
d z ie n n ie  w z y w a j ą  m n ie  do l u d z i  w  t a k i m , j a k  o .i ą  s ta ­
n ie . N i e  m o g ę  im  n ic  p o r a d z i ć , nie m a m  m o żn o ś c i r a ­
t u n k u  d la  n ic h . G o d z i n a  ic h  w y b iła  i to  m o że  n a w e t  le ­
p i e j . skórę, n ie  m a ją  r a c ji  b y t u .

R z u c i ł  s p o jr z e n ie  n a  C h a r l ie g o , k t ó r y  u w i z a i  w  d u ­
c h u  słowa je g c  z a  z b y t  b r u t a ln e .

—  M n i e j s z a  o t a m t y c h , —  pow iedział C h a r l ie  r e ­
z o lu t n i e  —  m o ja  c io tk a  n ic  m o że  do n ic h  n a le że ć . B ę ­
d z ie  u r a t o w a n a .

t— Doskonale. Pan powiadć, że m o że  j e j  o n la c ić  p o ­
b y t  w  sanatorium, lu b  szpitalu?

7 0 ) !  —  S ą d z ę , że  t a k . W  k a ż d y m  r a z i e  s p r ó b u ję . I l e  to
m o że  k o s z t o w a ć ?

D o k t o r  I n v c r u r i e  z a m y ś li ł  się . p o t o m  p o w i d z i a ł :
—  C z y  ja  w ie m ?  M o ż e  to  k o s z to w a ć  c z t e r d z ie ś c i 

f u n t ó w , ta k s a m o  d o b r z e , j a k  s to . T o  z a l e ż y  o d  s ta n u  
je j  w y c z e r p a n ia . A l e  o b ie c u ję  p a n u , że  p o s t a r a m y  się 
to  z r o b ić  j a k n a j o s z c z ę d n i c j . Z n a m  p a n ią  A d d c r s o n  od 
w ie lu  l a t . O d b ie r a ł e m  j e j  d w o je  d z i e c i . T o  d z ie ln a  m a ­
ła  k o b ie t k a , M a m  d la  n ie j d u ż o  s z a c u n k u . C z y  to  n ie  
p r z e k r a c z a  p a ń s k ic h  ś r o d k ó w ?

—-  N i e ,  m o g ę  so b ie  n a  to  p o z w o lić . K i e d y  m o ż e  p o ­
je c h a ć  do s a n a t o r j u m ?

- * *  P o r o b i ę  k r o k i  i d a m  p a n u  z n a ć . M o ż e  j u t r o ,  m o ­
że  p o j u t r z e  K i e d y  w s z y s t k o  b ę d zie  g o to w e  p ó jd ę  do
A  d ile r  m n ó w  i p o w ie m  im . N i e  p a n  n ie  w s p o m in a ! 
cio tc e  7

—  N i e .
—  D o s k o n a le  p a n  z r o b i ł .  Z a m m  n ie  u r z ą d z ę  w s z y s t  

k ie g o , n ie c h  p a n  n ic  n ie m ó w i. Ą le  p r z e d t e m  c h c ia łb y m  
p a n a  s p y t a ć , c h o ć  n ic  p o w in n o  m n ie  to  n ic  o b c h o d z ić : 
s k ą d  p a n  so b ie  m o ż e  p o z w o lić  n a  ta k i  z b y t e k , p o w ie d z ­
m y , s z e ś ć d zie s ię c iu  f u n t ó w ?  Y / y g r a t  p a n  n a  l o t e r j i ?  
C z v  u d a ło  się  p a n u  w ła m a n ie ?  —i r o z e ś m ia ł s ię .   P y ­
ta m  jflj  o p r z e z  c ie k a w o ś ć , bo c h c ia łb y m  w ie d z ie ć , c zy  
p a n  u c z c iw ie  z a r o b i ł  te  p ie n ią d z e .

C h a r l i e  o d p o w ie d z ia ł  in a c z e j , n i ż  k k a r z  o c z e k i w a ł ;
- N i e  m a m  w r a ż e n i a , ż e b y  to  b y ł y  u c z c iw ie  jsaro- 

b ip n e  p ie n ią d z e .
B o i .t ó r  w y b u c h n ą ł  . ś m ie c h e m  t a k  n a ł a ś l iw y m . że  

p r z y p o m i n a j ą c y m  w y b u c h  w u l k a n u  z w ł a s z c z a , że  k łę b y  
d y m u  fa jc z a n o g o  b u c h a ły  m u  z c z e r w o n e j t w a r z y .

—  P ew ien  dz.enrjik lo n d y ń sk i, „T rybu na G o d z ien -, 
] n a "  —  c ią g n ą ł z  p o w a g ą  C h a r j i e , —■ z r o b j ł  z e  m nie b o ­

h a t e r a , n ie z w y k łe g o  b o h a t e r a  i d a ł m i z a  t o  p ię ć s e t 
fu n tó w -. P o n i e w a ż  n ie  u w a ż a m  eie n a w e t  z a  z w y k ł e g o  
b o n a t e r a , w ię c z ą d z ę , że  n ie  .m a m  p r a w a  do t y c h  p ie ­
n i ę d z y .

—  Z a c z y n a m  so b ie  coś p r z y p o r m n u ć , —  r z e k ł  d o k ­
t ó r , u ś m ie c h a ją c  się  do n ie g o  —  c z y t a ł e m  o c ze m ś  t a -  
K ie m  p r z e d  k ilk o m a  d n i a m i. J a k a ś  o k r o p n a  b la g a . W i e ­
le h a ła s u  o n i c , co ?

—  T a k ,  p r z y z n a j ę .  A l e  to  m e  j a  z a c z ą łe m , to  o n i.
—  W s z y s t k o  je d n o . N i e c h  p a n  b ie r z e , j a k  d u ją  

i w z a m i a n  z a  to  nic o d  p a n a  n ie  ż ą d a j ą . G d y b y  z  p a n a  
n ie  r o b ili  id  j o t y ,  p a n i A d d c r s o n  n ie  im a ł a b y  się  z a  co 
le c z y ć . T a k  t r z e b a  p a tr z e ć  pa  te s p r a w y .

—  C io t k a  m i m ó w i ł a , że  p a n  b y ł  d la  n ic h  b a r d z o  
d o b r y .

—  D o b r y  d la  n ic h ?  N i g d y  w  ż y c i u !  N i e  b y w a m  d la  
nikogo d o b r y , p r o s z ę  so b ie  te g o  n ie  w y o b r a ż a ć . J e s t e m  
s t a r y m  r z e ź n i k ic m  T le k a r z e m , a  n ie  ż a d n y m  f i l a n t r o ­
p e m . A l e  c io tk ę  p a ń s k a  lu b ię . T o  s z la c h e tn a  k o b ie ta . 
T a k i c h  je s t  tu  z r e s z t ą  w ię c e j w  m ie ś c ie : t o  sól te j z i e ­
m i . J e j  m ą ż  to  ta k że  p o c z c iw y  c z ł o w i e k , c h o c ia ż  t r o ­
c h ę  j u ż  p r z e s t a r z a ł y , s o lid n y  w  s w y m  fa c h u , u c z c iw ie  
z a r a b ia ł  sv, ą p e n s ję  T «  je d e n  z  ty c h  k t ó r z y  n ie  p o t r a ­
f i l i b y  z a n ie d b y w a ć  s w e j p r a c y  i p o s ia lib y  d o  w s z y s t ­
k ic h  d ja b łó w  te g o , k to b y  ic h  c h c ia ł do te g o  n a m a w ia ć . 
G d y b y  R o s j a  m ia ła  w  te j c h w ili  m i lj o n  A d d e r s o p ó w , 
j n a c z e j o y  się  ta m  d z i a ł o . T a k i c h  ta m  w ła ś n ie  t r z e b a . 
A  t u t a j  m a m y  ta k ie g o  ł n ie  m a m y  go do c ze g o  u ż y ć . 
T o m  A d d e r s o u  j u ż  n i g d y  n ie  p r z y ł o ż y  r ę k i do b u d o w y  
Ż 3 d n e j m a s z y n y  o k r ę t o w e j . J e g o  c zą s  j u ż  p r z e m in ą ł

<D. e. * .).

g a n lm je  w P o zn a n iu  rm ę d zyn a re d w y  
tu rn ie j bo kserski, na Który za p ro s zo ­
no n a jw y b itn ie js zy c h  p f-s c ia r zy  z  
k r a ju  i z  sąsiednich państw , .a

T  u m ie j ro ze g ra n y  o rdzie  w  trze c h  ar 
w a y a c h : w  półśredni :j , średniej i .pól 
c ie żi-Jfj. W  ka żd e j z tyc h  w a r  s ta r­
tow ać będzie po dwóch zaw edników  
za g ra iu e n ych  i po dwóch k r a j iw ycft 

Z  za w o d n ik ó w  za g ra n ic zn y c h  w  w a - > 
d jo  pólśredniej w alczyć b d n i M u ra c h  
k a n d y d a t otjniTńiski, n a jle p s zy  po 
C a m p -m  pięściarz niem iecki tej" k a -  
te g e r ji, o ra z H ru b e s z Czechosiowa- 
u ji. Z  n aszych zaw odników  w ystąpią 
M isiu re w ic z i T ą b e re k . W  w s -ito  ered
niej w a lc zyć  będą N ie m c y : S tr in  !, R e m  
ld h r o r a j z peszej s t r o n j ’  C h m ie ló w -"' 
ski i P r z y b y ls k i W reszcie v  w a d ze  
pólek-źkicM w j  -tą p ią : Jfehetm ayer ( A n  
s tr ja) m is trz F u r c p y , następnie M a -  - 
y e r ( N i e m c y , o ra z z  n asze j stro n y  - 
K a rp iń s k i i R o g o w s k i.

WiadomoScf z lionte Csrio
W c zo ra j w m ię d zi n arodo w ym  tu r -

niejU ter.isoT, yp> w M o n te  C a n o  od- 
b y k . się g ra  fin ało w a  w  han dicapie , 
w  któ re j spotkał się T a rło w s k i z  R i» 
toseą. Mec? za k o ń c zy ł się -.wyclę- 
stw em  T a rło w s k ie g c  w stosunku 7 :5 , 
6 ;4.

Sensacją tu rn ie ju  o tw a rte j g r y  po­
je d yn cze j oanów było z r y - .ię s tw a  
W loclia P a lm ie rP e r- nad NiKraeera 
O a m m e m , pa ciężkiej walc? w  p ię . I, • 
eiu :etaeh 6 :4 , 0 :d , 2 :6 , 7 :5 , 8 :6 .

W  g rze  podw ójnej r m ó w  n ie j p t .  
d zie w -n e  zw yc ię stw o  oaniosłe młoda 
PS n  fra n c u ski L a  icjneur -  L e g c u y  
! au je d n y m  z r ajlepszyeh aoubiy 
$ w ia tą , rów niej, p ar-* i .s  u^-ieka 
B rn g n o n — Boussufi 2 :6 , 8 :1 ,  6 4 ,  W &


